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Dla młodzieży dozwolone.
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Dr. P. KLINGĘ
SPECJALISTA

ch o ró b  w enerycznych i skórnych 
(analizy  krwi na syfilis} .'.

p rzy jm uje  codziennie: od i  :. s—Sb i od  4
n iedziele  i św ięta od 11—1. Tow arow a 2, i p

Zarząd Oddziale Kaliskiego Związku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich.

Z a w i a d a m i a  ż e :
C d  1 w rześni* r. b  O ddzie l prow adzić będzie £ kl. G im na­

zjum  m ęskie hum anistyczne z łaciną.
Początkow o w roku  szkolnym  : 922-23 ot varte Ćędą klasy  w s tę t - ,  
ne. i. II. ew entualn ie lii. Z apisy przyjm ute kancelaria gim na­
zjów Z w iązkow ych, u l .  K o ś e iu s s f c t  IT II* p i ę t r o ,  do ’
iipca od U-t g. > od 4-5 g. codziennie a od,! do 25 sieronia 
Od 4*5 pO'- południu Egz«m:na wstępne odby wać się będą 

ty lko  po: waKaCjach 29, 30, 31 sierpnia.
Lekcje ro zp o czn ą  się i  w rześnia.

T e l e g r  a.m
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Wniosek w sprawie wyboru premiera 
posts Skulskiego przeszedł większe- 
śe-ą 33 g t«só i pfieeiwko wnioskowi

Lewicy
WARSZAWA 17 (tał. w). „Gaz. Kalisk."). 

Z a Zarząd: M il8 r* f  iCL WilCSJESli Cały dzień w c z o r a j s z y  przeszed ł pod znakiem
wielkiego naprężenia . Posłow ie  gorączkow o 

_ obliczali możliwy wynik g łosow ania . Galerja

I i i  r . ' m T T  T "  ■ : w *  < * * ! «  Kaliskiego Z « f c t a  g g * * ?
L f a  IDRn R f n h n W I R 7» rt W R! I f fO  Ra®BiyCi0lStW& Polskich Szkól Srednlcb cznie zapełn ionych ław kach  poselskich. Przez

j JJ i  u  łiluU. U. II  U1U li U J i -  . cały czas posiedzenia izba była rozdrażnio-
z a w i a  a m ia  z e .  ^  Przem aw iali Gtąbiński i Dubanowicz,

S l S ^ I S K S Ł W l r .  k ,6 rV™ le } ś ca p ro tes tam i. O
ą ’ p •' 4 godzinie 22-ej rozpoczęło się g łosow anie .

Federowicz, podczas przem ów ień zrobił u- 
kład z ludowcam i, że jeżeli wniosek lewicy 
upadnie, to będą glosowali za jego popraw ­
ką. W niosek lewicy upad! 33 gł. (177— 200). 
Ludowcy jednakże  złamali układ i gdy Dja- 
m and  zgłosił sw ą poprawkę, aby całą  u s ta ­
wę odesłać  z pow rotem  do Komisji konsty­
tucyjnej, głosowali za popraw ką D jam anda; 
która przepadła  5 g losam i (187— 182). Zw. 
Lud. Nar. zgłosił poprawkę, aby p rem jera  
w ybiera ła  ad hoc w ybrana  Komisja (K om i­
sja G łów na), a nie plenum. P opraw ka  prze­
szła 183 gł. przeciwko 178. N astępn ie  g ło­
so w an o  nad  ca łą  u s taw ą  razem  z popraw ką, 
k tóre  przeszły 188 przeciwko 170. —  Za 
w nioskiem  Skulskiego g losow ały  Nar. Zjed. 
Lud., M ieszczanie Z. Lud. Nar., C hadecja, 
grupa D ubanowicza, grupa ks. Lubelskiego 
i kl. pracy konstytucyjnej.

histeryczny mement
O PO LE. W czwartek dn. 15 biur. <» godz. 

1(> i p ó ł:  \vśc czortirc rozegrała się na-w ielkiej sa­
li gmachu komisji sojuszniczej histeryczna cihwi- 
ia oddania Państwu Polskiemu części Połikięj 
Górnego, Śląska, przyiznanej mu decyzją Liady 
A obasadoiow dnia 30 paźddziernika 1921 roku 
Posiedzenie zagaił prezydent komisji między­
sojuszniczej, generał I,e Rond krótkiemu prztemo' 
yvienie]m, w które m  wskazał na pojednawczy,
duch, w’ jukijm prowadizono od1 dnia 1 \ m aja 
tor. pertraktacje oo <lo warunków  oddania te- 
r> to r  juan płiebiscytojwiegp. Polskę reprezentow ał 
wiceminister dr. Zygmunt Seyda w towarzystwie 
sędżitgo- d -ra  Zagórowskicgo, Niemcy zaś ren 
p rtzm tow ai poseł dr. Eckhardl . Po pirizdmówio-

: C H E M IC Z N O -B A K T E R JO L O G 1 C Z N E

z  R a d o m i a ,  p r z e n i e s i o n e  do K a l i s z a  
A i. J ó z o f i n y  N i 13, f r o n t ,  II p i ę t r o  

WYKONYWA
w szelkie analizy w zakres djagnostyki iekar- ■ 
skiej w chodzące (analizy krwi na syfilis i inne).

C zynne codziennie od 9 l i  od 3—6.
Z chorób  w ew nętrznych i dziecięcych przy­

jęcia między 4— 7 po południu. o
1726 ‘ ' ę O j

DOKTÓR

Romuald Broniatowski
Ordy nule- w  C i e c h o c i n k u  w i l l a  „ A n d r z e j ó w *  

k t "  u l .  D ę b o w a  d o m  p. K o s t r z e w s k i e g e .
:4$S

sierpnia
Do szkoły p rżyjcie je  się  dziew częta w w ieku od  13—15 lat. 

k tó re  ukończyły conajtnn iej 5 odazis łów  szk ó ł pow szechnych 
iab  złożą, egzairvn w zak res ie  programu tychże.

L ekcje  rozpoczną, się i w rześnia. to 38
Bliższe wiadomości udziela ksncelarja Gimnazjów Związko­
wych u l i c a  K o ś c i u s z k i  17, HI p i ę t r o  do !_ tipca.od 11 — 1 
i ’ o s  4—5 codziennie a o d . 3 sierpnia od 4—5 po południu

Z a  z a rz ą d : l i l l F e i l C I ,  WliCZJUSkl.

|  Klinika dla Mibiei g;
n T H !  t ! ___  ^Er. J.&£

A k ' L i i .  u .  u u i  D U i i u  n  U U IC Ł JW

*c Specjalisty w chorobach ko- S
m biecyeh i położnictwie. S

Poznań, iw. Marcina 45a. Teł. 1875. 3# 
* m t rm
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£s$encp celowa |  ^  
i Spirytus drzewny Al

Q O  PALENIA f r
na balerty po cenach fabrycznych 
w aptece* ST. KALINOWSKIEGO. ^

KALISZ, S iary Rynek Xs 34. 

  ________________

W ODY MINERALNEIł
świeżego czerpania nadeszły K arlsbad M iihlbrunn, 
A penta, Fr. Józefa, Ług ciechociński, sól karlsbad- 
ska natur. Pastylki Com prim es Vichy-Etat oryg. 
S K Ł A D  A P T E C Z N Y  P. MOSSAKOWSKIEGO 

W rocław ska 35. QF21
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niu przewodnicząpego podpisali komisarze koa­
licyjni oraz pełnomocnicy polski i niemiecki wa­
runki oddania.

•Bezpośrednio potem nastąpiła notyfikacja 
granic przez odczytanie ijwręczenie odnośnego 
dokum entu obu pełnomocnikom. Z cli wiła tą  
przeszła na Polskę (władza suwerenna nad tery- 
Jtorjuin jej przyznanem. W sobotę dn. !7 bm. 
rozpoczną się ruchy ew akuacyjne w pierwszej 
stre/ie

Bezpośrednio po posiedzeniu komisji sojusz­
niczej podpisano u pełnomocnika polskiego u- 
kład polsko-nieimiecki lwi przedmiocie oddania 
niemieckiej własności państwowej na polskiej 
części Górnego Śląska. Ze strony niemieckiej 
podpisał układy poseł dr. Eckhardt i prezy­
dent policji dr. Schfwlendy.

Dn. 17 bm  nastąpi podpisanie ustalonego 
już co do treści układu w aktach i aneb’iw ach, a 
w! przyszłylm tygodniu podpisanie układu' o ure 
guloiwaniu spraw, wynikających z podziału pól 
górniczych przez nowlą granice polsko-niemiicką 
układu amnestyjnego oraz udziału o podziale 
gwarectwa w Tarnowskich Goracili.

W przygotpwlaniu znajdują się prace nad 
układem o ureguiojwianiu stosunków co do fidoi- 
koimisów, przeciętych nową linja graniczną pol­
sko-niemiecką oraZ nad układem w przed mi or 
cie depozytów; sądowych.

Złączenie Śląska z folską
KATOWICE. Według wiadomości z Opola 

dziś nastąpiło ogłoszenie przepisów układu 
Zawartego pomiędzy kom isją międzysojuszniczą 
z pełnom ocnikam i rządu nienueckioego i polskie­
go, dotyczącego przejęcie Górnego Śląska. Prze­
pisy te obejm ują 25 stron pisma maszynowego 
Rozdział pierwlszy zawiera ogólne zasady zarżą 
dzeń, a mianowicie

1) zarządzenie przygotowawcze, 2 oddanie 
aktowi archiwów1, 4) izmiana personelu admini 
stracyjnego i technicjznego.

Rozdział drugi omawia przekazanie ad­
m inistracji publicznej, krajowej i powiatowej. 
Poszczególne punkty tego rozdziału dotyczące: 
a) oddania adm inistracji na obszarze przypa­
dającym Polsce, b )‘ qw’akuacji: obszaru plebisey- 
toiWegi prizez wojska ałjanjCkie i obsadzenie go 
przez wojska polskie i niemieckie, c) policji, d ; 
przekazania ogpinc.; adm inistracji opróżnionych 
obszarom władian-rn polskimi i nicmimieickim.

GMera w Rosji
RYGAj „Elta" Idtonosi z Moskwy, że w prze­

ciągu i ostatnich dni imaja zanotowano w Ro­
sji z g ó rą '1200 W ypadków- cholery.

Pamiętniki S ilłR la a
ILONDYNl fWilheMm II sprzedał swe pa­

m iętniki nakładcom amerykańskimi. Zapłacono 
m>u- jza nie dwierć m iljona dblarów. Pierwlszy 
tom ukaże się pieijwlsjzego września.

Pcdttóc&ic p z i t  w w ojew d- 
ztwacf zacljodnidi

POZNAN. Związek zakładów graficznych 
i W ydawniczych na Polskę zachodnią ogłasza w 
prasie zapojwiedź znacznego podniesienia pre- 
nulmerty za pisma od 1 lipca rb. Priżyczyną po­
drożenia gazet jest zjwlrost cen robocizny w zaw a­
dzie graficznym oraz cen papieru.

morderstwo
IvEPNO. Urzędnik podztąwy Bajtała pod-i 

czas dy żuru nocnego został zaimordojwany. Żbro 
dniarze udusili go i rozbili głowę kamieniem.

Dziennikarze włoscy
PO'ZNAN. W lOziWartek rano przybyła do 

Poznania wycieczka dziennikarzy włoskich. O- 
prócz 18 uCzestnikólwI wycieczki przybył .referent 
Wydziału prasowego poselstwa w Rrlzyjmie, oraz 
przedstawiciel m inisterjum  spraw  zugraiuczt- 
nych, p. Zełisłajwski. Gości powitali na dworcu 
przedstawiciele Syndykatu dziennikarzy poznań­
skich, m agistratu i |starostwa grodzkiego. Nastę­
pnie pod przejwodnictwem radcy magistratu p. 
Kucińskiego, goście izjwiedizali zam ek poznański, 
muzeum wh lkopoiski, oraz ratujsiz, piuozem u- 
dali się do Raz ar u, gdzie Syndykat dzienni kap­
rzy podejm ował ich śniadaniem.' Następpuiie u- 
czestnicy wyciecZki udali się samochodami do 
Lubania gdzie zjwtedizili fabrykę sztucznych na 
jwtazow, stam tąd zaś dc . Puszczykowa, gdzie w 
swojej -wlilli podle jimoWał ich podwieczorkiem 
dyrektor polskich bankóiw! hianjdłbwycjh dr. Hą

Cia. Wieczorem odbył się w sali ratuszow ej iski. Brytan ja, allbo raczej Lloyd George, któ-
raut, iwydauy na cześć gości przez miasto. Noc- ry zawsze wykazywał się w gotowości poświęr
nytm pociągiem, o godiz. i-ej odjechała wycieczka centa Polski dla ułagodzenia Rosji, wlniósł t ę
do Zagłębia Dąbrqwskiego, skąd udać się iiua propozycję i bynajm niej nie jest' niepirafwldbpbdolb
do KrakoWla i Małopolski wschodniej. nym, że niibezpieczeństwio rosyjsko-polskiej woj­

ny może być ufwfazane za powód za świeże poi-
Kopno Gońca Krakowskiego'1 ski' konoesi<

K BAKO W. Podpisany tu został koątrakł -y ^ -»
kupna krakowskiego „Gońca". nabytego przez
konsorcjum członków kcakows/ciej narodowej • y ' |  _ 1! _  j J  f i
demokracji. Pozatem prowadzono jest akcja w C 1 T \ V D n r U \ / 7 r n
kierunki, zakupu „Drukarni Narodbw!ej“ w I J J V  r U U  V
Krakowie, będaCej własnością P- Natansona ^

Do konsorcjum, które Zakupiło „Gońca", 
przyłączyło się wydawnictwo „Kurjera Poznań­
skiego",,* które dostarczyć ima „Gońcofwi" maszy­
ny rotacyjnej i trzeci. łinotypólw, jak również po­
trzebnych zapasów papieru. Kapitał udziało- 
łoiwy przekracza sumę 100 miłjonów marek 
polskich.

Nacz. 1 nym redaktorem  „Gońca" został kie- 
rowbik ekspozytury krakowskiej ,,Rzeczpospo­
litej" p. Krzywy;.

S*ols Ra na 
dobrobytu

Znany szeroko ;w' świecie znakolm i ty kores­
pondent am eryk ańsk i, Frank H. Simmonds, pi­
sząc. dla M Ciurę Newspaper Syndicate, napi­
sał następujący sympatyczny artykuł O Polsce;

Zawiązany ostatnio związek rosyjsko-nie­
miecki, pomimo tego jwjsizystkiego, co się o nim 
teraz mówi, w naturze rzeczy musi prowadzić 
do politycznego i m ilitarnego związku, z powodu 
że Niemcy i Rosja są na jwięcej zainteresowany­
m i w obaleniu obecnego ułożenia granic europej­
skich. łecz nim ten zi w i ąze k będzie mógł dokonać 
wiele, koniecznym ł.ędizie zniszczyć barjerę pol­
ską, która oddzieliła te dwa państwa odd Bał­
tyku do gran ic CizcchopSłojwlacji..

.łeśliby Polska imogła być zniszczoną, t<> 
Francja pozostałaby ber. żadnego silniejszego 
sprzymierzeńca w Europie, lecz, aby Polskę 
iZpisziczyć, Rosja imusiałaby polegać sauna n a  s o - ’ 
me, gdyż Niemcy Vie mogliby jej dopomódk beż 
ściągnięcia sobie na ka rk  inwazjj francuskie j. 
Tak się nzecz miała dwa lata leimu, gdy arm  ja 
Czerwona blisko dosięgła Warsteawy. Gdyby po­
moc francuska nie umożliwiła była wspaniałej 
arm ji polskiej i.w'ytnzyimania i odparcia najazldu 
Niemcy byłyby wygrały ogromne zwiyećięstwo a 
decyzji) wOjny iswiatowćj byłaby całkowicie • <>- 
baloną. , 1 „„ .. . . . .

 ̂ Zw ycięstwo polskie i trak ta t w Ryidlze dały 
Polsce przyzwoite granice i swobodne miejsce
oddechu, lęcz brytyjiscy krytycy przyłączyli się 
do Niemiec ,w .potępieniu tych granic a kryty­
cyzm ten został jeszcze bardziej z a a k c e n t o w a ­
nym gdy Liga Narodów przCznała Polsce po­
łudniowa. część Górnego Śląska, zgodnie z ple­
biscytem. Gdy Polska zajęła Wilno a ostatnio 
> Cieliła je w swoje własne granice, po \vv po w i - 
dzeniu się głosu popullarnego, usłyszeliśmy po­
nownie te sarny glosy protestu.

Ostatecznie usłyszeliśmy propozycję w Genui 
która m iała być wstępem do przyjęcia paktu 
wtzajemnej gwarancji pokoju, że ima nastąpić 
no,we wyznaczenie granic w Europie Wschodniej 
To można tylko brać iza znak, że w  kołach bry­
tyjskich czynione będą nowe starania by poje­
dnać Niemcy i udobruchać Rosję kosztem pola­
ków. Zechciejcie bowiem zważyć, że gdy Pol­
ska wyjdzie z w y c ię s k o ,  jeśli wcześniej czy  póź­
niej rpzwiuie się Polska w porów naniu taka jak 
Włochy, które także ostatecznie w'tynui'izyly się 
na powierzchnię po latać/, obcej niewoli, lo w 
takim Wypadku nadzieje niemieckie będą osta­
tecznie zniszczone i fakt ten stanie się już paten­
towym.

Dzisiaj Polska .maszeruje do stopnia ekono­
micznego dobrobytu. Jest ona narodem z górą 
30 miljouów lięźącyim /  ogromnymi zasobami 
•w węglu, oleju i rolnictwie. Jeśli będzie ona. 
mieć czas na skonsolidoiwanie tych zasobów i 
zorganizowania s i ę ,  to może już obecnie być 
większymi iniocarstweiu niż Włochy, lub nawet 
sama Francja, m ierząc to jej ludnością i zaso­
bami, Jednakże laki rozwój zniszoz, iby aspira­
cje niemieckie i pnices|tw|iłbv wszystkie plany 
bolszew i ko w rosyjsk ich.

konsekwencji tego, widzieliśmy dem on­
strowanie siły m ilitarnej Rosji nad granicam i 
Polski i równocześnie postawione propozycje 
by omawiano przedm iot granic wschodnidhżPol-

świetle nauki nowoczesnej
(z  powodu eksperymentów £)-ra Radwana}.

(Ciąg dalszy).
Hypnótyztn natomiast w przeciwieństwie do tele- 

patji ma już w nauce ogromną przeszłość, aczkoh- 
wiek spotyka się i tu z niedowierzaniem szerokich kół 
laików, którzy na wszelkie podobne zjawiska już a 
priori patrzą jak na sztuczki' kuglariskie. Hypnotyizm 
ma za sobą w nauce takie nazwiska, jak Albert Moli, 
Beehtierem, Jułjan Ochorowicz, i Charcot, który w; 
roku 1882 przedstawił Akademji iNauk w Paryżu kia 
syczną swą notę: „O Silanach hipnotycznych*'. Znane 
te nazwiska światowych autorytetów powinny bvć już 
same przez się wystarczające, by wywalczyć dla hv|- 
pnolyzmu wszelkie prawa w lecznictwie narów ni z Fir­
nem i środkami. . ( ,

O nim też chciałbym słów  kilka powiedzieć w i 
związku z hypnotyjcznemi doświadczeniami d(-ra Rad­
wana. I

Hypnotyzni -jest to stan odurzenia sennego, stan 
normalny, wywołany sztucznie najrozmaitszemi sposoj- 
bami. 1 . • \

W stanie tym potężnie wzrosta uległość sugestyjna, 
właściwa osobom wrażliwym, w znacznym już stopp 
niu nawet na jawie (przykład: eksperyment z czystą 
wodą, której zapach poczuło 27 osón na sali i kreśliło 
rozmaicie jako zapadli goździkowy, jabłkowy etc).

Hypnotyzować .może każdy po nabyciu pewnej 
techniki niezbędnej dla osiągnięcia efektu, ale nie każi 
dejgo, gdyż nie wszyscy są ku temu podatni.

Sposobom hipnotyzowania mamy kilka, a więc:
1) szkoła iSaucyjska, która wnosi słowami do świadó 
Smości niedljum obraz snu; 2) sposób fiksacji, przy kto*- 
rym te sposobie eltópcrjtmentator każe medjuni tiki- 
Siować wzrokiem, jakiś'przedmiot błyszczący, lub nar 
wet swój własny wzrok, a to celem skąpienia i zmę­
czenia uwagi, wreszcie sposób 3) mesmervczny, przM 
'którym używane bywają pociągnięcia specjalne, opiV 
sane przez słynnego mistrza sztuki magnetycznej — 
Mesmera i na cześć jego pasami mesmorycznemi zwane.

Tak naprzkl. dzieci do lat 8 i chorzy; umysłowo 
zupełnie nie są podatni. Prz.yczem zszriaczyć należyf, 
'Że nikogo -nie można zahypnotyłzować wbrew jego 

woli,

Dr. Radwan skonifoinował przy usypianiu swego 
łnedjum wszystkie te 3 s;>os< >i>\,, a było to najzupełniej 
tdbytecznem, g-dyż rn.ed.jum jego, nota bene przypadi- 
kowe, zaproszone z. pubikzriości, tak było wrażliwe 
i podatne, że od każdego z tych sposobów zastosowaf- 
nych pojedyńczo z łatwością by usnęło.

Sen hipnotyczny może być lekkim i głębokim, po 
lekkim śnie hypnotyiz.owany pamięta wszystko, co sięf 
z mm działo, twierdzi nawet, że mógłby nie usłuchać 
rozkazóii hypnotytćera, tytko jakaś dziwna niechęć nio 
pozwalał;, mu się przeciwstawiać (oznaka osłabienia 
woli j . Dl a większości zaś eksperymentów, a zwłaszcza 
dla celów terapeutycznyjch (leczniczych) pobrzebny jest 
sen głęboki, po którym następuje zupełna amnezja, to 
je.-'f absolutne zapomnienie tego co było podczas snu. 
Medjum dkra Radwana było tylko w lekkim śnie hy-
nin/tTDO'f „ . ___ . r, ,\ł. .„.„.irtniltiraTAT ni/umł .. .. .

o h r a  4 » a u v v ; m a  n y f t )  w  i c r m u i  » i i i c  n y -

p11 o tycznym, wobec czego eksperymentator mógł nam 
rzaldemonśtrować tylko katalepsję sztuczną, która już iv. 
fym początkowylm okresie wyraźnie występuje. Ka~ 
talepsja sztuczna (hypnotjiczna) tern tylko różni się 
od prawdziwej, że słowami zostaje wywołaną i słowar 
mi (rozkaz hypnotyzera) daje się usunąć). Członki ut- 
niesione zachowują przytem nadaną im pozycję z wot- 
skawą podatnością, aż. do rozkazu hypńotyizera.

Gdybi. p. Radwan wprowadził swe medjum, vv, 
stan głębokiego uśpienia, wówczas mógłby zademon 
strować wiele jeszcze fenomenów, jak * złudze­
nia Wszystkich zmysłów*. Mógłby zapewnić hipnotyzo­
waną osobę, że pije wino, podając czystą wodę., 
igłby dalej wpoić medjum, że słyszy cudowną niuzyt. 
kę, łub kanonadę straszliwą, ż.e czuje pieska na koFat- 
31 ach, zamiast położonej chusteczki, że je ananasy, 2ai,  
miast kartofli itd.

Wszystko to osoba, znajdująca się w głębokim śnie 
hv.pnotvcz.nym. przyjmuje bezkrytycznie a że faktycz­
nie złudzenia te przeżywa, dowodzi całe jej zachowa­
nie się i gra mięb11' mimicznych. ,

Kontynuując swe doświadczenia, mógłby, nam eks­
perymentator pokazać sztucznie wywołaną przez syge-  
•Stję analgezję!i anestezję, to jest zniesienie czucia hói- 
3,owego i znieczulenie. W stanie tym. można u zahypna 
typowanych dokonać kilka drobnych zabiegów o pyr ar- 
cyjnyich.
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iSajcitk,Hvs7ą i najw ażniejszą dla ce ló w  praktycz­
nych jest tak zwana pohypnotyczna sugeątja medjum  
wykoaywva. rozkaz, hypnotyzera już po przebudzeniu  
się  na otrzym ane hasto z zew nątrz. H asłem  rnoże tu 
być czas w yznaczony przez hypinotyzującego. N aprz. 
Jiyipnotyzer (zwraca się d o  sw e g o  gjęiboko u śp ion ego  
Intdjum  i m ówi mu, że godzinę po przebudzeniu sięj m e 
ojum  w inno w yk on ać jakieś zlecen ie. C ałą godzinę po  
przebudzeniu medjum jest zu p ełn ie  norm alne, lecz rozi- 
kazu danego na śnie nie pam ięta i św iadom ie nie w ie  
o nim nic, lecz gdy minie godzina, popiada ono Jakby  
autom atycznie w stan p ow tórn ego  uśpienia, podczas, 
k tórego rozkaz dany poprzednio w ykona, O  I lE  TYL 
KO « O Z K A £  T E N  N |£  STOI W SPR ZEC ZN O ŚC I.
Z M G R A L N Y M  i n t e l e k t e m  u ś p i o n e g o .

T o ostatn ie jest nader w ażne, gdyż dow iedzionem  
p osta ło , że to , czego  dany osobnik ze  w zg lęd ów  morał 
nych na javvie dokonać byt nie m ógł teg’o rów nież nie 
dokona podczas n a jg łęb szego  n aw et sum, nie bacząc! 
pa w yraźny rozkaz hypnotyzera. A czkolw iek ś w ia ­
d om ość jest u medjum uśpioną i wola jego  nieczynną, 
lecz za to tern intensyw niej odbyw a s ię  w ó w cza s  
jrraca w p od św iad om ości, która liczy czas wyjznaczonv 
pulz hypnotyzera i nie dopuszcza do w ykonania krań­
cow ych  rozkazów  eksperym entatora.

O czyw iście, że m ogą tu być wyjątki i że pulz dinż/- 
sze Uprawianie hypnotyizmu z jed n ą  osob ą, m oże ona 
ca łk ow ic ie  uiedz w o li hypnotyzera, który w ykorzystać 
w ów czas m oże je j 's ta n  nawet dla ce lów  ‘kryńiina'|ńrch. 
Są to jednak rzadkie, wyjątki. R e g u łą  zaś jest fakt, że  
w uśpieniu nie sp ełn iam y przestępstw a, jeżeli na jal- 
•wie nie jesteśm y do tego  zdolni.

O tó ż  la pohypnotyczna sugestja  wraz z towarzyr 
Sizącą jej am nezją ma dla ce lów  leczniczych  najdonio­
ślejsze znaczenie. Hyipnotyizm, należy to  podkreślić, 
jest to  p rzedew s/ystk iem  fen om en  mójzgowyi, a tern 
sam em  g łó w n e  jego  tło  to zm iany psychiczne, wsku  
tek czeg o  w szystk ie złudzenia najrozm aitszych czy n ­
ności naszych organów , w y w o ła n e  psyehięzńem i, a nie 
organicznem i zm ianam i, leczyć m ożem y hypnotvzmem,,
10 jest usypiając ch orego osobnika i.robiąc odpów  i ed 
nie sugestje. • . ( ,

Lak np. rozm aite histeryczne objawy,, bezsenność, 
bóle g łow y  na tle nerwo.wem , alkoholizm , jąkanie j 
wiele innych cierpień nieorganicznych, dają się  często  
przez hypnotyzm  usunąć.

Leczenie hypnotyzinem  zd ob yw a sob ie  w  nauce, 
eopraw da z w ielkim  trudem, w szelk ie prawa obywai- 
telstw a.

jeszcze teraz na takie leczenie i publiczności i szer 
;sze koła zainteresow anych fachow o, spoglądają z ■ 
pew ną rezerw ą, a t o  w łaśn ie  u"skutek takich public/i- 
uych wystąpień;, które obniżają p ow agę h vpnotvzmui, 
jak j środka leczniczego.

W ystępy, p. dl-ra Radw ana mają na celu p ropago­
w anie idei jjsychotechn icznego instytutu, n o w c m tw o ­
rzone go  w W arszaw ie,. Są w ięc poniekąd uspraw ie­
d liw ion e, tem bardziej, że sp oczyw ają  w  rękach fa c h o ­
w ych, pam iętających o zasadzie w oli nocere. N ieste ty  
vvidzimy często  publiczne w ystęp y  ludzi z medyfcyną 
nic w spólnego  nie m ających; hypnotyzm ,, jako dobyi- 
tek nauki, m e pow inien  m ieć m iejsca na estradzie, jak 
niem a m iejsca publiczne pokazyw anie innyjeb zab iegów  
leczniczych.M y|ptiotyzow anie m oże być p ożyteczn e ja  
ko środek leczniczy i jako takowyi, pow inno onó: sp o ­
czyw ać w rękach t afch o w cyi-specj alfety, a eksperym en­
ty uprawiane dla zab&wyyi(często nieum iejętnie przez 
tjic iw ych  zysku gzarlatanólw, zie szkodą dla zdrowia' 
hyp n otyzo w a n eg o , pow inny b yć stanow czo w zbronione.

Kalisz, dnia 16’. 6, 22 roku.

Dr. PAWEŁ KLINGER.
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Protestaiili zm w Polsce,
t

Maimy w Polsce kwestję protestancką, tak 
jak m amy kw estję żydow ską, praw osław ną, u- 
nicką.

‘Kwestja protestancka teim się jednak od po­
zostałych różni, że ją całkojwicie ignorujemy,, 
aczkolw iek ma ona picrwsjzrzędne znaczenie na­
przód ze względu na stosunki polsko.-nieniieckie, 
następnie ze .względu na odrodzenie n a r o d o w e  
m ów iących po polsku mas ludowyqh1 protes­
tanckich na Mazurach!i Średnim Śląsku.

Ogól zdaje się przypuszczać, że z chw ilą u- 
kończenia plebiscytów zagadnienia te znikły z; 
pow ierzchni. W rzeczyw istości jest inacziej: lu­
dzie, którzy sześć wieków- imóWili po polsku, n ie  
bdrdzo .czując się polakam i, n ie zapom ną odra- 
zu sw ego języka,—lo raz, a następnie wśród pól- 
toram iljonow ej ludności protestanckiej, rozsia­
nej po całym terytorjum  Rzecjzypospolitej pol­
skość bynajm niej nie przestała (walczyć ż ger­
man izmem. Zagadnienie .więc jest, jak było, a 
(W tej chw ili przechodzi ono taką fazę, klóra 
winna szczególną zjwrócić uwagę.

P oniew aż wsizystko .co dotyqzv prolestany 
tyzimu, jest u nas praw ie nieznane, wjijęc przie- 
dewiszystkiem trochę podstawowych' w iadom o­
ści będzie tu na m iejscu.

Wyznań protestanckich (Wi Polsce jest pięć:
1) M ałopolski kościół Luterański,
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1)  K ościół luterański b. zaboru rosyjskiego
z centralną w ładżą w W arszawie.

‘ 3) K ościół kaJjwiński b. zaboru rosyjskiego 
z centralną władzą w W arszawie.

4) K ościół unijny b. zaboru niem ieckiego. 
K ościół ten p ow stał z rozporządzenia jednego  
z królów pruskich, który połączył w jednej or­
ganizacji religijnej lute ran izttnjń kaliwinizm. Teo 
n  tycznie ulegając j^'oli rządu polskiego, cen­
tralna (władza tego kościoła jest w Poznaniu, 
lak ty cza i e w Beri i nie. -

v o) K ościół staro-luterański b. zaboru  
niem ieckiego, z centralną [władizą w Poznaniu.

Najdalej od palących zagadnień chjwili stoi 
kościół kalw iński, do którego należy kilkadzie­
siąt stary fiu polski,cji. rodlzui z naszej reform acji 
XVI-go w ieku i trecnę kolonistów  czesk id i. Ma­
łopolski k ośęió ł luterański .rójwinież—dotychcza,s 
przynajm niej—jest jwplny od zatargów narodo­
w ościow ych i od burz politycznych.

N atom iast inne kościoły luterańskie i ko­
ściół unijny są w ogniu walki polsko-nieauiecr 
kiej.

Podczas okupacji niejmyy chcieli zrobić  
/. kościoła luterańskiego \v K ongresów ce narzę­
dzie, germ anizacji; luteranie—warszawscy szcze­
góln iej—gw ałtow nie oparli się <tyim zakusom  i 
ostatecznie /(wyciężyli; polskie instytucje luter 
rańskie zostały  uralqwlane i ca łość  kościelna u- 
trzyrumała charakter neulralnyj pou 'względem 
11 aTod ow o ścio wy m. ( f

Na początku okresu n iepodległości rz,ądl 
polski pow ołał g łow ę kościoła luterańskiego \y 
K ongresów ce na kierownika plebiscytu m azur­
skiego. , , , -  .

N iwncy zaś postanojwili bezw arunkow o war­
szawski kościiól luterański zdobyć. Dopom aga im  
wi tej m ierze traktat w ersalski, który -o de chu­
dzi o n iem ców —jest przez nas przestrzegany z 
przesądną ścisłością. Do K ongresów ki napły­
nęły sfory płatnych agentóWJ hfcika ty stycznych

*  W jednym z osta t­
nich num erów „Głosu E w angelickiego“ czyta­
my dziwną bisiorję życia pew nego jegom ościa, 
który rozpoczął sw oją  karjerę, jako rosjanin, 
następnie został 'Wysokim urzędnikiem polskie­
go m inisterjum  oświaty, a obecnie stoi na czele  
hakatystóW łódzkich! i organizuje kocią -muzykę 
pastorom  laterańskim , którzy mają odjwlagę ' 
przemaw iać po polsku. Tacy panow ie spacerują  
u nas zupełnie sw óbodnie, c iesząc się opieką  
wtadz i korzystając z zupełnej obojętności spo­
łeczeństw a, które na w szelkie przejawy niebez­
pieczeństw a’ niem ieckiego najsłabiej rea g u ję  
jakgdyby nie w idzia ło , że to było jest i będzie, 
nasze najw iększe niebezpieczeństw o narodową*.
I to się dzieje w  czasie, kiedy niem cy m ordńją  
naszych inteligentów jednego po drugfiimi na G. 
Śląsku, w stosunku do niemców: rządzimy się 
boyvdemm tołstojow sk ą zasadą, nie sprzeciw ia­
nia się złem u. ; , < , j

Poniąwąż kościół luterański jest zorganiżo- 
ny parlam entarnie, (więc akcja hakatystów  ma 
na celu w yrzucenie polaków: z kolegiów , konsys- 
torzy, z urzędójW! pastorskich a naw et i zastąpie­
nie ich przez niemcólw.

Sprawa jest leni donioślejsza, że chodzi o 
masy polsko-protjestanckie; część mazu rójwf, a 
m ianow icie Działdów i clzęść Średniego Śląska 
a m ianow icie południow e gm iny pow iatów  odo- 
lanaw skiego, ostrzeszow skiego są  polśkoyproter 
stanckie i należą do państjwd polskiego. Mazury 
pozostałe i Śląsk kluozborski znalazły' się wpraw; 
dzie poza naszem i granicam i, ale ludzie mójwią 
tam po polsku, jak zaw sze m ów ili. Byłoby. > 
w reszcie jakąś średniow ieczną niedorzecznością  
uniem ożliw ienia polszczenia się niemeiom lub 
innym cudzoziem com  (wyznania luterańskiego.

Na terenie b. zaboru pruskiego kościół uy 
nijny zajął w stosunku do polskości stanow isko  
bezw zględnie wrogie, język polski jest z niego  
zupełnie ,wyrugowany. Natom iast kościół staro- 
luterański chętn ie udiziela ŝ \v[oilCjh, ^świątyń na 
nabożeństw a polskie. W Poznaniu, w  Toruniu!, 
w Bydgoszczy, w O dolanowie, w Lesznie odby- 
wiają się per jody czn ie polskie nabożeństw a w( 
kościołach staro-luterańskich!. W ib. zaboiv4* 
pruskim  zarysojwłuje iię w ięc  pew ne w yjście z  
sytuacji, a m ianow icie luteranin pragnący być  
polakiem , (winien w ystąpić z kościoła unijnego  
i przyjąć staro-luteraniz(m co  jest tern łatw iejsze, 
że staroTuteraniizim, pruski jest ogólnym  lu^erą- 
nizm em , wówejzas gdy pruski kościół unijny 
(iPreusische Landkircbip) jest specyficznie pru­
ską (nawlet nie nielmiejęką) religją. W Kongi-e- 
sójwlce polacy-luteranie w in n i zerw ać z  obójętnob 
śeią dla swego wyznania aby. nie oddać go na' 
łup  niem com . >v ^

•Dla akcji zaś uśiwiiadomienia narodow ego  
polskich m as protestanckich! 'mazurskichlii śre- 
dniośląskich |ma pojwstać jedno silhe „Tówarzy- 
stw o to„ zachow ując zupełna atfłonom ję, w inno  
jednak skoordynow ać sw oją  działalność zarów ­
no z T ow arzystw em  obrony k resów  zachodnich  
j a k iż  To|W. ochrony polaków, zagranicą. Funk
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cje Toiwlarzystwa polsko-ew angełickiego dotycli- 
czas usiłow ało spełniać zrZesĄmie plebiscytawe 
ew angelików  polaków, jednali pod nazw ą tą i
w obecnym  składzie sw ojego żiirządu’ m ? Wft>u- 
dza ono dostatecznego zainteresow ania.

Nie należy przyteP zapom inać, V  tńkić To­
warzystw o polaków ew angelików  znalazłoby po- 
(Wjażnegó sprzym ierzeńca w licznem  bo około  
700 zcłpnkówi licząceim i dobrze zorganizować  
nem Io[w'arzystwie polskiej m łodzieży ew an­
gelickiej, które dla sprajwy m azurskiej ujawnia  
duzo przyjaznego zaintereso|wania.

j  hakatystós. • pow inien  silnie "skupić * w
jedną oalość protcstantqw! polskich i uczynić z 
nich żj-łWIotną- Organizacje, zarów no dla ich' * 
(wlłasnego dobra, ia k id ta  dobra raazurśkó-śtą- 
sk ich  m as ludowych ewangelickich', którym  niem 
cy potrafili zw ichnąć św iadom ość narodow ą  
lecz języka polskiego w yrw ać nie zdołał *

'  . . .  .7 •
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Rocznica g f  oiivaidzka a Górny Śląsk,
Na czas obejmowania przez Polskę przy­

znanych jej wyrokiem genewskim ziem Gór­
nego kląska przypadarocznica w iek op om n i^  
zwycięstwa polskiego pod Grunwaldem w. r. 
1410, obchodzona rok rocznie uroczyście przez 
cale społeczeństwo polskie. W roku Stieźącym, 
kisdy wojska polskie obejmują w posiad tnie 
część prastarej polskiej ziemi na Śląsku, rocz­
nica ta nabiera szczególnego znaczenia: Zamy­
ka ona bowiem okres ostatnich walk fia G. 
Śląsku — ciężkiej walki plebiscytowej krwawych 
bojów powstańczych i otwiera nowy okres 
pokojowej pracy społeczno - narodowej na 
przyznanych nam obszarach, zmierzającej do 
utrwalenia umocnienia osłabionej przez wieko­
wą germanizację polskości, otwiera jednakże 
zarazem okres nowej walki, prowadzonej już 
dziś najbrutalniejszemi środkami, przez spo­
łeczeństwo niemieckie na Śląsku Opolskim  
przeciwko tubylczej ludności polskiej. Wyru­
gowanie doszczętne tej naszej ludności lub 
conajmniej zupełne zgermanizowanie za pom o­
cą czy to siły brutalnej czy też wyrafmowane 
go „głaskania" oto cel osteteczny wszeikiej 
polityki niemieckiej.

Przeciwstawić się tej niszczycielskiej ro­
bocie odwiecznego wroga całą siłą, zwalczać 
niemieckie zapędy germanizatorsko— Hakaty- 
styczne, oto obowiązek najświętszy całej lud­
ności polskiej powracającej pod panowanie 
niemieckie, oto jedne z pierwszycż zadań całe­
go spółoczeństwa polskiego w wolnej Polsce.

Pierwszym krokiem w kierunku spełnienia 
tych obowiązków ma być właśnie tegoroczna 
rocznica grunwaldzka, która ma być obcho­
dzona uroczyście na wszystkich ziemiach Rze­
czypospolitej w dniu 16 ńpca r. b. pod has­
łem: pom ocy dla Górnego Śląska.

Inicjatywę,do uczczenia pamiętnej chwili 
objęcia część Śląska przez wła ize Rzeczypo­
spolitej właśnie w chwili roczniczy z wycięstwa 
grunwaldzkiego oraz do niesienia dalszej wyda* 
taej pomocy braciom naszym powracającym  
pod rząd Berlina dał jak wiadomo Związek 
obrony Kresów Zachodnich.

Nie wątpimy ani na chwilę żs całe spó- 
łoczeństwo polskie stanie w dn, 16 lipca *do 
apelu że zamanifestuje czynem ofiarnym s ;4ą 
troszkę o przyszłe losy naszej ludność* na 
Sląsóu Opolskim. Ufamy też że erzedewszyst- 
kiem ludność pcuska zwiąże wyzwolonych z 
nievtoli niemieckiej ziem śląskich zamanifestuje 
w dniu tym swą lącznosc z całem spółcczen- 
stwem polskim, otaczającym żywą troską na­
sze kresy śląskie. Dzień 16 lipca po winien być 
jedną potężną manifestacją narodową.

Składajcie ofiary
na inwalidów w ojeiw b.



4 GAZETA KALISKA—18 czeiiwća 1922 roku JSfs 136 W

W lasajch leiącyOh! twjzdłpiż szosy. Zbiersk- 
K onin w, odległości 300 'metrów od granicy po w. 
K onińsk iego |wi dn. 15 hint. o godfe. 7̂ -ej nad 
‘wiepzoretti zam askow any i uzbrojony w  rew olf 
Wer bandyta zatrzym ał przez u łożen ie  barykady 
na szOjSie sąm cchod-om nib iis dążący -z Konina 
do Kalisza. ł • i
Gdy szofer ujrzaw szy na sw ęj drodze barflerę sta 
n ą ł aby ją  usunąć i (wtedy bandyta wyskoctzyfł 
z  lasu i z  w ym ierzonym  rewoifwierem rozkazaH 
znajdującym  ,sią jW samocliodizie pasażeroim w 
liczbie trzynastu w yjść na sz o ^ .i każdego z  osob­
na rew idow ał iw  iten sposób zabrał iim przeszło  
półtora m iljona marek i niezatrZymylwany prze* 
nikogo zn ik ł |W| lesie.

N a w idok  jednego bandyty tak wielkie p o ­
rażenie ogarnęło  jadących, że pom im o posiada­
nego przesz jednego z pasażerOjwI rządcę z Tu­
lisz kojwa, rew olw eru i przew ażającej liczby 
gdyż 13-tu przeciw jednem u, jak ow ce na rzeź, 
pozostaw iając bandycie naw et rew olw er. Wi­
docznie przysłow iow a nieszczęśliw a trzynastka 
odebrała odw agę uzbrojonem u pasażerow i. 
v , [Za śm iałym  bandytom zarządzono pościg.

m n lam u s

K R O N I K A .
-  Z M IA N A  NAZWiY. OM'JNjY; I O S A D Y .

jftla mocy rozporządzenia Min. Sjpr. Wewn. obadaj 
Ktnina „Kazimierz1 w po w. Słupeckim nazywać s ię  

będzie odtąd („Kazimierz Biskupic, e • ,

-  l*pDZłEKiO.WANIE, , .i ;&

Paniom, któile w idniu 5 b- m. na rzecz To w. Prze 
ciwgru zlicz ego (przyjęły ten trudny obowiązek kwesto1- 
wanta, Zarząd składa serdeczne „Bóg zapłać1'.

Dochód jbrulttcf: 104j360i2 złote polskie, koszta 
111,805 mk. czysty dochód 93.555 mk.
K, Doruchowska,, prze w odn icz ąc a sekcji dochodowej.

-  DOROCZNY. EGZAMIN.
W środę, dnia 21 b, m w sali Towarzystwa Mui- 

zyęznego odbędzie się doroczny egzamin uezenici uczi- 
niów Znanej miejscowej nauczycielki muzyki, p. Jadwigi 
z Staszewskich Wilkanowięzowej. Na rzecz Harcerzy 
Polskich! Początek o gody łreiipó ł po południu. 
. . .  1 1 ■ ■. i , I 11742. <

-  GKOZNjY POŻAR.

W  piątek ,o gódz. 18,Va' pp. Pd zamknięciu fabryki 
wybuchnął igroźnys (pożar w fabryce pończoch p. Hol 
tza przy ulicy 4Chdpina. Wezwana syreną straż ochc- 
tłnkza, %v parę minuit po alarmie stawiła sio na miejacu. 
Dzięki ^energicznej akcji zdołano pożar umiejscowić w 
ciągu jpół godziny, przyfczem straty są minimalne. Po­
żar, w razje spóźnionej pomocy strawiłby całą fabry­
kę zrządzając straty mjljonofwe. Straż powróciła do 
jkoszar o jgodz. 2^-ej wieczorem. 1 \  . <

-  SPRAWY SZKOLNICTWA.
Jak nam wiadomej wkrótce zostanie w Kaliszu 

otwarta u działow a księgarnia i sk ład  pomocy nauko ­
wych właścicielami której będzie nauczycielstwo Zwiąż 
ków Zawodowych pzkół średnich i powszechnych. Ty 
dzień temu został już zawarty akt rejentatny spółką 
a nauczycielstwo związkowe zawsze chętnie dla ?prawi 
Ogólnego dobra,i4ym razem mimo ciężkich warun­
ków' materjalnych<i zbliżający (cli się wąkadji, goflfiwia 
pospieszyło ze składaniem udziałów. Sprawa przedstat- 
wia się nadspodziewanie pomyślnie i oto znowu dzięjki 
garstce ludzi cżynu i dobrej woli, przybędzie nam pła1- 
cówka pożyteczna.

Jednocześnie [donosimy, że od’ dnia 15 d!o 18 b, 
«ń. włącznie będzie otwarta w Gimnazjum Związko- 
wem ul, Kościuszki Nr. 177 trzecie piętro, wystawa 
rysunków i prac ręczny Ich uyzęnic gimnazjum żeńskie 
go i szkoły zawodowej prowadzonych przez oddział ka

liski Zw. ;Zawy Ni. P i S l S. . , M

Donieść jeszcze możemy, że wobec znaicznej liczby 
kandydatek, zgłaszających się do egzaminów przed wa 
kacyjnych nie wielka ilość pozostanie dSa kandydatek 
Zgłaszających gię po wakacjach. ,

Zaraz jkj ukończeniu roku szkolnego zarząd od'-
działu przystępuje do przygotowywania lokalu i niej- 
zbędnych prac, celem otwarcia 8-mio klasowego Gim 
nazjurn męskiego humanistycznego z  początkiem przy 
szłego (roku szkołnegb. i 1 l

, -  G FAŁSZERSTWO. DOKUMENTQW. ,

W Idniu 16 b. m. w kaliskim sądzie okręgowym 
toc/yła jsię sprawa 'kairna( o fałszerstwo tdokumentów 
szkolnych, (przeciwko Benjaminowi Dubowgkiemu1, któ 
ry ((wspólnie, z Januszem butyrą w rpku 1920 i 21 sfąj- 
szowali dwadzieścia świadectw szkolnyjch gimnazjum' 
w Jaśle i seminarjum w Przemyku—oraz przeciwko 
nauczycielkom: Janinie Kochanowskiej, Z. Michałkic- 
wicz, j. Lesińskiej, J. Cepińskiej, M. Aldamkównie, J. 
Sowińskiej, St. Ppszęzyńskiej i Leonowi Walczakowi, 
(oskarżonym z artykułu 448 K Ki., że vw roku 20 i 21

Wszystkim, którzy oddali ostataią posługę 
w odprowadzeniu drogich nam zwłok córki naszej

ś. p.

KAZIMIERY BUCZKOWSKIEJ
a wszczególnolci księdzu prefektowi Kwarciań- 
skiemu, księdzu Bilskiemu, przełożonej Gimn. im. 
Anny Jagiellonki p.Zofji Bassakównie, tym, którzy 
ponieśli zwłoki na swych barkach, chórowi pod 
wezwań, św. Józefa składają serdeczne „Bóg zapłać*

R o d zice .

posiadając fałszywe świadectwa kwalifikacyjne, takoi- 
twe świadomie złożyli do odnośnych urzędów w celi* 
otrzymania posad na służbie państwowej. Janusz lł ur 
tyra badany prąez psychiatrów, uzpany został za czło 
Iwieka chorego na umyśle, a zatem jako nieodlpowie.- 
dzjalny iąa swe czyny przed sądem nie stanął. Oskari- 
żteni badani przed sądpin, tłomajczyli się tern, iż świa­
dectwa otrzymali ze świadomością, iż im się takow e 
należą, albowiem przed otrzymaniem takowych uczęszi- 
czaii na dwumiesięczny kurs, urządżpny przez J. lhr- 
tyrę, po skończeniu iktójtlego pojechali do Jasła, gdzie 
J. Kityra urządził dla nich egzamin, po którym dopder 
ro wręczył jm (świadectwa, bąd po naradzie uznał o- 
(Skarżonych za winnych przestępstwa il^a /a ł każdego 
,na 3 ,pnesiące aresztu z [zawieszeniem wyroku na 2 la 
trt. z tdm, iż JęśJi pr/ez ten oklres dlwóch lat oskarżeni 
nie popełnią żadnej malwersacji—kara będzie daro­
wana. ' ( : i I i

-  ZAMKNIECIE ROKU SZKOLNEGO
W celu ^prostowania wzmianki o zamknięciu roku. 

szkolnego ,w szkołach powszechnych miejskich (Gaze­
ta .Kaliska (Nit1. 1134 z ajit. 15 czerwca b. r.»j, zaznacza'- 
my, że w dniu 28 czerwca b. r. nastąpi zakończenie 
róku [szkolnego nietylko w szkołach im. E. Rephana i 
„17 Marca*1, lecz we wszystkich dziewięciu szkołach, 
powszechnych, j , y

Rok iszkolny zakończony będzie wspólnem nabo­
żeństwem. Co do wzmianki o „uroczystem1' zakońr- 
czeniu roku szkolnego, to uroczystość ta w każdej 
szkole bęidjzie rniała inny charakter, zależnie od posta- 
jnow'ienia R.a|dy pedagogicznej danej szkoły. >

Wzmianka ,o wycieczkach szkolnych wymaga row 
nież .sprostowania. Wycieczki vv roku bieżącym od* 
będą się! do trzech miejscowości: szkoła im. E. Repr 
hana urządza wycieczkę do Krakowa i Zakopanego, 
szkoła „3: Maju- na Pomorze i szkoła „17 Marca do 
Poznania. - i f \ .

W wycieczkach tych weźmie udział około 120 in- 
Czniów ijpczetdjc jstarszych klas szkół powszecjmych.

Na pokrycie kosztów wycieCzeiLszkolnych Rada 
Miejska fw Kaliszu uchąs ałiła pół miljona mk.p.

, -  BRAK POSZANOWANIA.
■Utartym od wieków zwyczajem, dawniej po uro­

czystej procesji Bożego Ciała, kmiotkowie rozbierali 
drzewa przystrajające ołtarze, gdyż przywiązują do 
nich pewne przywileje z biegiem jednak czasu uroczy 
ste dzielenie gałązek zamieniło się wprost w jakąś gra­
bież tak dalece, że naWet ksiądz-cejebrant znajduje 
się jeszcze przy ołtarA(, a już tłumy wyrostków, a ■ 
niejednokrotnie osoby starsze, nie bacząc na uroczył 
stość chwili, rzucają się na ołtarze i formalnie rozry ­
wają drzewka, staczając prz.y tern formalnie walki na 
pięści. <

Zwyczaj jest zwyczajem i tego nikt me ma prawa 
tzaibraniaó, ale osoby starsze winny baczyć na szacunek 
jaki się należy wystawionemu w monstrancji Przenaj- 
fWiętsz.emu Sakramentowi i dopóki kapłan nie opuści 
ołtarza, niedopuszczać do profanacji przez wywołyiwa 
ne bójki i niewczesne łamanie gałązek.

Naszem jzdaniem ołtarze winny, być otoczone o- 
pieką cży to Straży ogniowej, czy też cechów lub „So­
koła1' i mamy (iiadlzieje, że ten brak poszanowania wię 
cej się nie powtórzy.

-  JESZCZE PODZIAŁ DIECEZJI.

CizytaHaiy vv> J ś u r je iy e  Częstocitow ski|m “ : Zc 
Mlzględu na raz leg ło ść  cłjeoezji mu n a s tą p ić  w 
n iedalek ie j p rzyszłości je j ppdzia t. Do dijecesji 
W łac ław sk ie j jina być p rzy łączo n a  część jiloc- 
kiej poiw, lipnow sk i, z  g n ieźn ieńsko -poznańsk ie j 
pow. Inow rocław sk i, to ru ń sk i, k tó re  niegdyś n a ­
leżały p rzed  rozb ło rm ai. N a to m ias t p o łu d n i o 
w a  część  d jecezji, kaliskie, p io trk o w sk ie , czcslo- 
cbojwskle (in-ają s tan o w ić  o d ręb n e  d jeciizje ka­
lisk ą  i częstochO[W!ską. ,

-  KONTROLA FINANSOW EJ GOS PO- łi 
DARKI MIAlST. N a intO(Cy r ozpo nz, ąd zei i i a rz ą ­
dów’ego, p o w o ła n ą  zo stan ie  sp ec ja ln a  kofmisja 
kontrolująjca p a ń s tw o w a  d o  rew iz ji finansow ej 
g o sp o d ark i c ia ł sam o rząd o w y ch , dz ia ła jącycl) 
p rzy  udziai'e finansójwi sjtanb ti p a ń s tw a , a im iano1- 
gm m iny m. Łodzi, m. st. W arszaw y , m. Lwowa, 
m . K rakowa, pi. L ublina , W łoc ław ka , B iałego­
stoku  i Toma&zoava M azow ieckiego.

-  ZBIEG Z O BPZL INTERNOWANYCH.
Na stac ji Łódź—K aliska za trzym ano  m ężczy­

znę bez ż a d m c h  dow odów  osobistych . J a k  wv-' i

kazało śledztw o jest n im  niejak i P ro k o p  GołowT 
n iak , zbiegły z obozu dla in te rn o w an y ch  w K a­
liszu. Zbiega p rzesłano  do  urzjgdul śledczego.

, ADESŁANE.

Cech krawiecki ziemi kaliskiej podaje pp. krawcom 
i krawczyniom ijn. KaiLs/.a i okolicji do ogólnej wiadc<- 
mości, że na mocy Uchwały dn. 19 maja b. r. sjpełnia 
funkcje starszego i załatwia wszelkie sprawy cechowe, 
(ul Towarowa 3) starszy f . Kiermasz.

Podstarszy J. Kołacinski.

Przepis wykonawczy
do statutu o miejskim podatku od węgia u- 
chwalony na posiedzeniu Magistratu w dn. 

9 czerwca 1922 roku.

§ 1 .
Jak o  zasad n iczą  podstalWę o p o d a tk o w an ia  

jWjęgla ro zu m ie  się cenę w ęgła fran co  kopaln ia .
(Cenę w ęgla  jako podstaw ę o p o d a tk o w an ia  

ob licza się na każdy ca ły  (m iesiąc n a p rz ó d  [w 
dn. 1 danego  in iesiąca w ed łu g  o s ta tn ic h  p o d a ­
nych ,w dlziennikacb w arszaw sk ich  w m iesiącu  
ubiegłym . '

A\ ten sposób  uslanojw ione ceny  w ęgla w in ­
ny być ogłoszone w jiierw szych  dniacbl liniesiąea 
po ich u stan o w ien iu  w „Gaz. Kaliskiej*' wzghę- 
d liie  !w innym  m iejscow ym  d z ienn iku  lub tygo­
dniku .

§ 2.
P rzec ię tn ą  cenę w ęgla na każdy m iesiąc  u- 

s ła n a w ia  p ro to k o la rn a  koimisja sk ład a jąca  się 
z p rzed s taw ic ie la  M agistra tu  o raz  2 p rze d s ta ­
w icieli tmiejscoWych kupców  węgltowyclij.

§i3.
AY celu p raw id łow ego  pobo ru  podatkui mai 

być sp o rząd zo n y  codziennie  na stac ji kolej i w y­
kaz p rzychodzących ' do K alisza posy łek  w ęglo­
wych w ed ług  fo rm u la rza  w ydanhgo przez  Ma­
g istra t.

§ 4.
Przedjm iotem  p o d a tk u  jest w ęgiel ad re so ­

w any do odb io rów  w  o b ręb ie  m iasta  Kalisza 
i (w yładow ane w Kalisjzu.

§ 5.
N a p rzy p ad a jące  kw oty p odatku  o trzy m ają  

p łatn icy  w ezw anie  p łatn icze . P rzeciw  w ezw a­
niu p ła tn iczem u  wolino w n ieść  rek lam ac ję  do 
m ie jsk ie j kom isji apelacy jnej w term inie do  14 
dni licząc  od następnego  d n ia  po do ręczen iu  
w ezw ania p łatn iczego . Reklatm acja nie w strzy  
m uje  jed n ak  egzekucji a w te rm in ie  n ie z a p ła ­
cone kwoty p oda tku  śjciągane będą  w 
d rodze  p rzym ąsow ej, z zaliczen iem  ogóln ie  obo ­
w iązujących  kosztów  egzek u cy jn y ch  i odsetek  
zw łoki.

§ 6. Ł   ^
Zw roty p oda tku  za m arzec  w ęgłow e będą 

z w ra ca n e  in te resow anym  tylko na podstaw ie  
p rzek ład an y ch  u rzędow ych  p o tw ierdzeń  zarządu  
kolejow ego.

§,7.
W szelkie sp raw y  tyczące m iejsk iego  podatkui 

od węgla za ła tw ia  W’ydlziat (hid at ko wy M agis­
tra tu  ul. Kościufazki Np. 4 I p . d rzw i N r  4  ̂ *

y § 8-
zasad y  ro z ra c h u n k u  z o rg an am i w ykonaw ­

czymi innych  zw iązków  k o m u n a ln y ch  stan o w ią  
p rzedm io t osobnej um owy.

M AGISTRAT.

K alisz, 10 czerw ca 1922 roku .

OBtflESZOZEMIE.
W m yśl przepisów wykonawczych u- 

chwalonych przez Magistrat m. Kalisza 
w dniu 9 czerwca r. b. do statutu o miej­
skim podatku od węgla, podaje się niniej- 
szem  do wiadom ości uchwalone przeciętne 
ceny węgla służące za podstawę opodatko­
wania w czasie od 10 czerwca do 30 czerw­
ca r. b.

I WĘGIEL KRAJOWY 
gruby kostka I i II 15.700 mk. za 1 tonę
orzech 1 II i Ul 14.000 „ „ „
pospółka, miał, grys i nies. 10.000 „ „ ,,
koks 13.000 „ „ „

ii w ę g ie l  g ó r n o ś l ą s k i  i z a g r a n ic z n y
gruby kostka 1 i II 17.300 „ „ „
orzech I II i 111 17.000 ,. „ n
miał grysik i niesortowany 16.000 M
koks 34.000 „

1751 MAGISTRAT.
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mleczarnią
sal większa w Bydgoszczy 
połączona z (ekspedycją  
i t a i łe m  opala i rąk i m

ie l a  sp rz
wielki wybór dal* 

szych iorzystnyel ebjeklów.
A. W IECZOREK,

rośredolawo nieruchomości,
Bydgoszcz, Dworcowa 78,

telefon. 825. 1740
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Proszą Państwa! Każdy powinien dbać 
co mu zimą brak ••-------- = '
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p r z y j m u j e
reperacje, <oraz w szelkie przeróbki, które wykon, w naj- 

tnodtr.; er szych fasonach, stare futra w zam iany.
Polecam  się  łaskawej pamięci

H . ADLER Kalisz, Wiejski 5,
1Ć27 ZAKŁAD KUŚNIERSKI
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Hurtowo i detaliczny

Ł Ą
wilki

węgla, wapna, cementu 
i drzewa opałowego

przyjmuje zamówienia po cenach 1536

Konkurencyjnych
zaraz wykonane.

Szymon Grun, Warszawska 4, da w. 33, Tei. 120.

Z D O L N E G O

ZECERA
poszukuje 

DRUKARNIA NARODOWA 
Ostrów Wkp. 1741

Dnia 12 czerwca zgubiono

dowód osobisty
kolei państwowych, wydany na 
imię Stanisławy Luchtówny z 

Kalisza. 1744

Zginął WORT
wydany w Warszawie na imię 
Hany Griffel, oraz kopja roz­
wodu wydana w Warszawie Wiadomość: Browarna 3, m. 3. 
na imię Hany Griffel i Abrama 

Wolffa Griffla. 1747

Do Biura-Technicznego 
Inż. S. PORADOWSKI

Kalisz, Kościuszki 20,-— 1714 
p o t r z e b n y  j e s t  ś l u s a r z  
n a  r o b o t y  m a s z y n o w e .

Francuskiego
udziela student uniw. 

francuskiego.
Wiad. w red. Gazety Kai. 1693

J e s t  do  w y n a ję c ia
na letnisko lub sprzedania pod 
miastem domek murowany o 
5 pokojach z wygodami wraz 
z wozownią, stajnią, innemi bu- |z w A « | 
dynkami i ogrodem owocowym. nkS w il l

im

Do wynajęcia w zdrowot­
nej miejscowości niedale­

ko Kaiisza kilka letnisk. 
Wiadomość w Redakcji Gaz. 

Kaliskiej. 1755
Kupię używany w dobrym 

stanie 1748

sportowy wózek
dziecinny. Oferty sub F. C.
W Gdyni nad morzem, po­
koje umeblowane na dnie 
i tygodnie. Do 1-go lipca 
dużo taniej. Szczegóły w 
sklepie „Spójnia" róg Wiej­

skiej. 1754

m g

*

Slyższa szkoła
k ro ju  i s z y c ia

nagrodzona złotym medalem w Paryżu
E» M iech o w sk a

KALISZ, ulica W rocławska JMe 50.
S y s t e m  k r o ju  a n g i s l s k o - f r a n c u s k i  t r w a  oid % 
d o  8  ty g o d n i ,  po (u k o ń czen iu  u c z e n i e  e o t r z y ­

m u ją  ś w i a d e c t w a .  187(6.

z y
i p s

nadszedł do SKŁADU
f a r b  iii. Szczecińskie (jo.

Kalisz, Nadwodna JMe 14, 
róg Kanonickiej, 

dom WP. Wolfa. 1686

£3BIURO TECHNICZNE 
i DOM HANDLOWY

PIEGI i PRYSZCZE
usuwa radykalnie

EROS"
Żądac w aptekach skład. apt. i perfum.

Nowo uruchomiona mechaniczna 
fabryka wyrobów d z ia n y c h

pod firmą 1685

poleca dla hurtowników swoje wyroby wełniane jako to
sweatry, bluzki, szale, getry, reformy, garni­

tury i t. d.
Przy fabryce specjalny dział rękawiczek weł­
nianych w różnych deseniach i kolorach.

B-cia BORAKS Al. Józefiny M> 29.

DAM
SE i 4500

i

Ogrodowska 4, dom własny
zawiadamia, że firma rozsze­
rzyła dział techniczny i wyko­

nuje terminowo wszelkie 
roboty:

ogrzewanie, 
kanalizacje, 

studnie artezyjskie,

stacje biologiczne itp.
z własnych materjałów, po­
siadanych w dużych iloś­

ciach na składach 
w Kaliszu. 1710

Soi gorzką  
i  c h l o r e i t  m a g n e z j i

najtaniej sprzedaje Poznański 
WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. 1244

Celnie mieszkanie
d o  wynajęcia w Prażuchach 
gm. Ceków. Bliższa ,wiadom. 

Kalisz, Kościuszki 3 m. 4.
G. Fuks. 1713

letnia tylko mk.
Wysyłamy wprost z fabryki piękną DAMSKA letnią 
całą S U K N I Ę  trykot, nadzwyczaj praktyczną, n a ­
dającą się na każdą figurę, w ko lo rach : czarny, gra­
natowy, bordo, fres, czerwony, lila, różowy, niebie­
ski, zielony, piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, 
biały i t. d. — najmodniejszy fason, pięknie przybra­

na — tylko za 4500 mk.
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu |3 sukien i wię­

cej przesyłka na nasz rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy

odbiorze).
1739 Prosimy adresować.

J .  b u b l < a  - -  ł ś ó d ź  1 8
a n i a i i i n n i i B B i

Fabryka Fortepianów J

I F I B I G E R :
B

raci K. i
: ULICA W ROCŁAW SKA, R ÓG POLNEJ.

Poleca znane ze swej dobroci pianina.
Przyjmuje do gruntownej reperacji pianina i fortepjany H I  

po przystępnej cenie. 1427
: P O T R Z E B N I  INTELIGENTNIEJSI PRAKTYKANCI, i HI l l i a i l l i B i l f l B I
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Dom Towarowy J. ElfiSEEKT I J« WERTfWS
W a r s z a w a ,  T r ę T c a c i c a  3 .  T e l e f c a  3fcTr. ± 1 3 - 3 1 .

p o le c a  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h . Ż ą d a j c i e  p rób y.
S t a ł y m  k l i j e n t o m  w y s y ł a m y  c h ę t n i e  * c i ą g l e  o t r z y m y w a n y c h  n o w o ś c i  p r ó b y

KUPONY NA GARNITURY MĘSKIE 
o d  Mk. 9 0 0 0

za kupon (3 metry).

PALTA NIEPRZEMAKALNE 
od  Mk. 1 4 ,0 0 0 .

PYJAMAS (r a n n e  g a r n i t u r y )  
od Mk. ( 0 , 0 0 0 -

KOSZULE k o l o r o w e  o d  Mk. 3 , 5 0 0  
b i a ł e  z  g o r s a m i  i m a n ­
k i e t a m i  od Mk. 4 , 0 0 0 .

91

m m

KOŁNIERZYKI odl Mk. 2 5 0 .  
SKARPETKI „ „ 4 0 0 .

KALESONY s i a t k o w e  o d  2 , 5 0 0 .  
KOSZULKI s i a t k o w e  od 2 , 5 0 0 .

RĘKAWICZKI, LASKI, SPINKI,  
PASKI, PODWIĄZKI.

SUKNA, BOSTONY,|GABARDINY, k o r ­
t y ,  s z e w i o t y ,  ZEFIRY, MARKIZETY,  
PŁÓTNA,, JEDWABIE i wszystkiego czego

dusza zapragnie.

WYSYŁAMY POCZTĄ ZA ZALICZENIEM.
W s z e l k i e  k o o p e r a t y w y ,  z w i ą z k i ,  s t o w a r z y s z e n i a ,  z a r z ą d y  d ó b r  i t .  p. p r o s i m y  o ł a s k a w e  p o r o z u m i e n i e  s i ę  z  nam i

l i s t o w n i e  p r z e d  k a ż d y m  z a k u p e m .  Chętnie służymy informacjami. .

»  K A L I S K A  FABRYKA W A G  »

!  , J t € . K 0 R D
Sk  ftoBeesjoiowana przez Główcy Urząd Miar

przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 
do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej 4.

mc Przyjmuje do stemplowania i reperacji wag: dzisiętne,mC stołowe, aptekarskie i wozowe oraz odważniki.
Posiada' na składzie wagi dziesiętne i stołowe własne- 

go wyrobu oraz odważniki i wiary stemplowe.

* # * « ¥ ! » ¥ « * ¥ * »  i  i m u

fi®
m
m
m

‘firn

m
firn
m
fi¥
My

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela

Listy i zapytainia 
pod adresem  

„SANATOR" 10. 
Bydgoszcz

Ml i więcej iBiesiDZfiig
|  stałego, uczciwego zarobku może mieć . każdy nauczy- 
I ciel wiejski, v pisarz gminny, organista, wogóle każdy 

pracowity człowiek na wsi, przy pozasłużbowej pra- 
1738 cy może

PIBARNJA *
z domem i przyległym ogro­
dem w Skalmierzycach za­
raz do sprzedania. Pussak, 
Skalmierzyce stare, powiat 

Ostrowski. 1732

AROBiC 

 &es>eac^_a;ag.

Skład szklą, porcelany i lamp

A. PIWEK, Kalisz
B a b in a  21, p r z y  N o w y m  Rynku.

131 T e l e f o n  (31.
Na sezon bieżący:

S ł o j e ,  aparaty, i pierścienie gumowe orygi­
nalne Wecka.

G arnki  kamionkowe od 10 do 50 litr. na 
zapasy do masła, miodu i peklowania mięs.

Garnki  kamienne wszelkich fasonów rozm. 
od 35 mk. za sztukę. — CENY NfZKlE. 1736

Zginęła karta bezterminowe­
go urlopu

wydana przez P.K.U, w Kaliszu 
na imię Józefa \Vojtysia rocz­

nik 1894. 1731

SPRZEDAM

DOM

JAN MICHALSKI 
BiuroTechniczne

w KALISZU; Al. józeiiny fik. 9, Tel. Nr. 46.

wyfcc irywa,  }ak<o d ł u g o l e t n i ą  s p e c j a l n o ś ć :  
imt. W o d o c i ą g ?  żwykłe i pneur r atycztO. k a n a l i z a c j e ,  o g r a t e -

5 w a n i a  c e n f r a t o e  wógóle w s z e l k i e  u r z ą d z e n i e  z d r o .  
O j  ? t w o t n e .  bdzEe ia s  p o r a d  t e e  h n i e ś n y c h  w' za- r es ie  t. ch.

r:.-;') i f ircw c-1rej  ; w n ie k tó r y c h  wyradkacb b ezp ła tn ie ) .

S p o r z ą d z a  p n  jsfcty i k o nt or yw y
P ro jek tu je  : k U u je  S T A C J E  AIOLCGHCZNE tfooczyszcza- 

»is ścieków domowych.
W a r s z t a t  r t p t r a ©yjiroy. .’480

r-•O

SZKOŁY s i ę  n a j le p ie j

w salonie artystycznym firmy

„ENGEL"
KALISZ, N i e c a ł a  Ns 12. W e j ś c i e  z  p a r k u .

dwupiętrowy z placem fron­
towym, obszernym podwó­
rzem w śródmieściu, cena 
3 i pół. miljon. wiadomość 
Wrocławska 71! u gospodarza.

W Osieku pocz. Gostyczyna 
do sprzedania 20 mórg zie­
mi pszennej i 20 mórg dzier ­
żawy z inwentarzem żywym 

i martwym, oraz

eklep kolonjalny
natychmiast do sprzedania. 
Wiadomość: J a n  Wolnie- 
wicz, Osiek pocz. Gosty­
czyna pow. O stro w sk i. 1743

S t   TKS9— D c ó ^ a c — s c s r --^

A
ir. Józei Kroll
soecfalista w eWrorfji i wtopeiji

o t w o r k i  po przerwie .-. 
spow edow anej służbą wojsk.

■ prywatna klteikę ebirurgicząg. :
w  PozuBio przy ul. Fr. Ratajczaka łf§ 14.
E om  ogrodowy (dawniej Rycerska.)

Przyjm uje od 11 V»— 1 i' od 4—5.
Telefon 1082. 1620

M a k to s  A. RADWAN. .Wydawca — „Gazda -Kaliska * SpółTz ogr. odpU Druk „Gazety Jvaliskiej“ Aleja Jójefioy 1.


